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Zam ówienia na „Tygodnik“, i ogłoszenia, przyjmuje Admini- 
stracya „Tygodnika", przy ulicy Garbarskiej 1. 7, artykuły zaś należy 
odsyłać do Redakcyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5.

Treść: Z Towarzystwa rolniczego. — Uwagi z dziedziny nauki o nawozach. (Dokończenie). — Żyto petkuskie. — Rozmaitości. — 
Ogłoszenia. — W iadom ości handlow e.

Z Towarzystwa rolniczego.
P o s ied z en ie  K o m ite tu  T o w .  roln. krakow skiego , 

k tó re  odby ło  się w dn iu  2 p aź d z ie rn ik a  r. b. ze w sp ó ł
ud z ia łe m  p re z e só w  lub d e leg a tó w  T o w a rz y s tw  o k rę g o 
wych, zagaił p rez es  T o w a rz y s tw a  F r a n c i s z e k  hr.  
M y c i  e l s  k i  p rz e d s taw ie n ie m  koniecznośc i  gorliwej i 
w spólne j  z K om ite tem  działa lności wszystkich T o w a 
rzystw  okręgow ych. N as tęp n ie  za żą d a ł  p ie ze s  okreś le 
n ia  a t rybucy i p rez y d y u m  co do z a k r e s u  d z i a ł a 
n i a  w sp raw ac h  nagłych, w sk u te k  czego pon o w io n o  
n as tęp u jące  p o s ta n o w ien ie :

„K om ite t  uchw ala ,  by  sp ra w y  nagłe, n iem ogące  
oczekiwać n a  zw o łan ie  K o m ite tu ,  za ła tw ian e  były 
p rezydyaln ie ."
W  myśl uchw ały  o s ta tn ie g o  Z g ro m a d z e n ia  ogó l

nego , w y b ra n o  3 k o m i s y e ,  w  k tó rych  sk ład  weszli 
nas tęp u jący  cz łonkow ie :

Do komisvi, m ającej  się za jąć u łożen iem  p ro g ra m u  
o b c h o d u  501etnicgo is tn ien ia  T o w arzy s tw a ,  zap roszono : 
p re z e sa  T o w a rz y s tw a  lir. Mycielskiego, w icep rezesów  pp.: 
H o m o la c sa  i Milewskiego, o raz  cz łonków  K om ite tu  pp.: 
K aro la  Czecza, L ip p o m a n a ,  prof. L ubom ęsk iego ,  hr. 
P o to ck ie g o  i hr. Scip iona .

Do komisyi w  sp raw ie  regulacyi p o d a tk u  g r u n to 
w ego  w ybrano  pp.: H e r m a n a  Czecza, M aryana  D ydyń- 
skiego, prof. L eo  i prof. Mjlewskiego.

Do komisyi w sp raw ie  ubezp ieczeń  by d ła  o d  z a 
razy wesz li:  prof. Milewski ja k o  p rzew odn iczący ,  o raz  
pp .:  prof. L eo p o ld  A dam ętz ,  K aro l  Czecz, prof. Leo, 
Alfons L ip p o m a n ,  E d m u n d  P io trow sk i,  W ład y s ław  R ie -  
ger, Feliks S a n d o z  i prof. W alen tow icz .

W  celu o ż y w i e n i a  c z y n n o ś c i  T o w a rz y s tw  
roi. ok ręgow ych, p o s t a n o w i o n o :

u d a ć  się do p re z e sa  T o w a rz y s tw a  roi. okręg, 
w W a d o w ic a c h  o zw ołan ie  w  b ieżącym  je szc ze  m ie 
siącu Z g ro m ad z en ia  ogó lnego ;

za w ez w a ć  w szystkie  T o w a rz y s tw a  o k ręg o w e  do 
sk ła d an ia  K om ite tow i s p ra w o z d a ń  z o b ra d  W y d z ia łó w  
i Z g ro m a d z e ń  ogólnych;

p rze k aza ć  se k c j i  adm in is tracy jne j  w niosek  co do 
u s ta n o w ien ia  s ta łeg o  d e le g a ta ,  k tórego  obow iązk iem  
byłoby b ra n ie  ud z ia łu  we w szystkich  pos ie d ze n iac h  
T o w a rz y s tw  okręgow ych  dla u t rzy m an ia  ściślejszego i 
ciągłego zw iązku  i poczucia  z Kom ite tem .

P o  w ys łuchan iu  sp ra w o z d a n ia  prof. L u b o m ę sk ieg o  
o w n io sk u  p. O rp iszew sk iego  w  sp ra w ie  w ydane j n ie 
d a w n o  d la  ro ln ików  i n s t r u k c y i  i n s p e k t o r a  
p r z e m y s ł o w e g o  p. N aw rati la ,  om aw ia jące j  p rz y 
rządy o c h ro n n e  przy m aszy n a ch  gospoda rsk ich ,  u z n a ł  
K om ite t,  iż p rzep isy  o w e  są n iew ykona lne ,  a w  o b a 
wie, by  n ie  posłużyły w d an y m  raz ie  są d o m  za p o d 
s taw ę  do orzeczeń , po s ta n o w ił  p ro s ić  c. k. N am ies tn ic -
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tw o  o sko n s ta to w an ie ,  że ins trukcye te  n ie są  o b o 
wiązujące .

W s k u te k  r o k o w a ń  K o m ite tu  ze Zw iązk iem  h a n 
d low ym  dla K ółek  roln iczych o objęcie p rzez  te n  o s ta tn i  
r o z p r z e d a ż y  w ł o ś c i a n o m  1/3 c z ę ś c i  o t r ą b  
p rze zn ac zo n y c h  przez  W ysok ie  M inisters tw o do o d s tą 
p ie n ia  ro ln ikom , polecił K om ite t  b iu ru  d o s ta rc ze n ie  r e 
fe ren tow i prof. Leo  dat ,  co do ilości i ceny o trąb ,  
sp rze d an y c h  ro ln ikom  w dw óeh  la tach  p o p rzedn ich ,  
o raz  ilości i ceny o t r ą b  p rzeznaczonych  dla ro ln ików  
w ro k u  bieżącym , poczem  u m o w a  ze zw iązkiem h a n 
dlow ym  m a  być za ła tw ioną  prezydyalnie .

Je d nocześn ie  u chw a lono  p ros ić  w ładze  w ojskow e 
o z a w iad a m ia n ie  K om ite tu  o c z a s i e  w n o s z e n i a  
o f e r t  n a  d o s t a w ę  p r o d u k t ó w  d l a  a r m i i ,  by 
delegaci K om ite tu  mogli, w myśl r o z p o rz ą d z e n ia  m ini-  
s terya lnego , być obecnym i przy o tw ie ran iu  takowych.

W s k u te k  p o d a n ia  T o w a rz y s tw a  roi. okręg, w  J a 
śle i Wieliczce w sp raw ie  u l g  p o d a t k o w y c h  z p o 
w o d u  s z k ó d ,  w y rządzanych  p r z e z  n i e z m  i a  r  k ę, 
p o s ta n o w io n o  u d a ć  się W. c. k. M in is ters tw a ska rbu  
z p r o ś b ą  o w iększe i ogólnie jsze uw zg lę d n ia n ie  ustaw y 
co do klęsk d ru g o rz ęd n y c h ,  do  k tórych  na leżą  szkody 
sp o w o d o w a n e  p rzez  n iezm iarkę  i o pow oływ an ie  do 
komisyi rzeczoznaw ców .

Na w ezw an ie  B a n k u  k rajow ego z a m ia n o w a n o  dla 
m ającej się u tw orzyć  filii w K rakow ie  12 c e n z o r ó w .

W sp raw ie  z a r a z y  p ł u c n e j  u bydła , o b ja w ia 
jącej się w pow iec ie  no w o ta rsk im ,  p o s ta n o w io n o  d e le 
gow ać cz łonka  K o m ite tu  p. L ippom an.a dla p o in fo rm o 
w an ia  się n a  miejscu  co do ro z m ia ró w  tej choroby  i 
w yrządzonych  przez  nią szkód, a. nas tępnie ,  wnieść p o 
dan ie  do W . c. k. M in is ters tw a o s u b w e n c ję  w celu 
d o p o m o ż e n ia  p o sz k o d o w a n y m  w łośc ianom  w zakupn ie  
now ego  byd ła  k ra jow ego  i za p ob ieżen ia  u p ad k o w i  h o 
dowli w tym  powiecie.

O d p o w ied ź  o d m o w n ą  c. k. r z ą d u  co do d a l 
s z y c h  u l g  p o d a t k o w y c h  i bez p ła tn eg o  w y d a w a 
n ia  soli w  okolicach n aw ie d zo n y c h  k lę ską ,  p rzy ję to  do 
w iadom ości .

R ó w n ie ż  do w iadom ośc i  p rzyjąć m u s ian o  o d p o 
w iedź o d m o w n ą  c. k. Jenera lne j  D y re k c j i  kolei sk a r 
bow ych ,  w  sp raw ie  dalszych o b n i ż e ń  t a r y f y  p r z e 
w o z o w e j  od  w a p n a  i innych n a w o z ó w  h and low ych ,  
o raz  za rząd z o n o ,  aby zaw iadom ić  T ow . o k ręgow e o 
s ta te c z n e m  u s tę p s tw ie  Jenera lne j  Dyrekcyi kolei sk a r 
bow ych  co do  ceny p rze w o z u  ta k  n a w o z ó w  h a n d lo 
w ych^  ja k o też  i ru re k  d renow ych .

W  k o ń c u  przy ję to  n a s tę p u ją c e  w nioski Sekcyi 
h o d o w la n e j :

D w i e  s z t u k i  b y d ł a  rasy  s im m enthalsk ie j ,  z a 
k u p io n e  z fu nduszu  subw ency jnego ,  m a j ą  p o z o s t a ć  
n a d a l  w  W ięckow icach .

B r o s z u r ę  p.  F  e r  t  i g a  w s p  r  a  w i e h a n d l u  
z w i e r z ę t a m i  p rz e k a z a n o  R e d ak c y i  „T y g o d n ik a  ro l

n ic ze g o “ do p rz e d ru k o w a n ia ,  po  w ykreś len iu  n iek tó rych  
u s tę p ó w ,  i do  ro ze s łan ia  odbitk i m a g is t r a to m  m ias t  
p o w ia tow ych ,  p rz e zn ac za jąc  n a  to 10 złr.

P o s ta n o w io n o  wysłać m e m o ry a ł  do  M inisters tw a, 
N am ies tn ic tw a ,  K oła  po lsk iego  i S e jm u  kraj. w s p r a 
w i e  u c i ą ż l i w o ś c i ,  c z y n i o n y c h  p r z y  d o p u 
s z c z a n i u  n i e r o g a c i z n y  z G a l i c y  i n a  t a r g i  
w i e d e ń s k i e .

W sze lk ie  d a t y ,  o d n o s z ą c e  s i ę  d o  z b y t  w y 
s o k i c h  o p ł a t  o d  p r z e w o z u  k o l e j a m i  p ł o d ó w  
r o l n i c z y c h  m a ją  być p rz e s ła n e  p. w iceprezesow i 
M ilewskiem u d la  u ło ż en ia  m e m o ry a łu  do M inisterstwa. 
K o ła  polskiego i Sejm u.

B r o s z u r ę  p.  T u  c h a  o m l e c z a r s t w i e  p o 
s ta n o w io n o  polecić s t ro n o m  in te resow anym .

U chw alono  z a k u p n o  dzie ła  p. G o s c h n e r a  dla 
uży tku  re fe re n ta  sp raw y  instytucyi og ie rów  rządow ych .

P o le c o n o  b iu ru  d o m a g a ć  się od  W ydz ia łu  k ra jo 
w ego  sp ie sznego  p r z e s ł a n i a  d r u k ó w  dla komisyi 
l icencyjnych w p o w ia ta c h  b ia lsk im , jasie lskim  i k r a 

kowskim.
P o lec o n o  p. I n sp e k to ro w i  z b a d a n i e ,  czy bu h a j  

um ieszczony  w  Zyznow ie u w aż an y  być m usi r z e c z y 
w i ś c i e  ja k o  n i e z d o l n y  do dalszej hodow li.

W  sp ra w ie  p r z e d s t a w i e n i a  k a n d y d a t ó w  
n a  p rzew odn iczących  i tychże zas tę p có w  d l a  k o m i -  
s y j  l i c e n c y j n y c h  d la  o k ręg u  N owy Sącz, S ta ry  
Sącz i M uszyna, p o s ta n o w io n o  w ez w a ć  T ow . roi. okr. 
w  N ow ym  S ączu  do p rzy s ła n ia  K om ite tow i o d p o w ie 
dnich w n iosków , a je d n o cz eśn ie  w y s to so w a n a  m a być 
do W y d z ia tu  k ra jo w e g o  p r o ś b a o  w ez w a m e  W ydzia łu  
R a d y  p o w ia to w e j  do  w y b r a n i a  i n n e j  o s o b i s t o 
ś c i  d o  k o m i s y i  l i c e n c y j n e j  zam ias t  p. Ju l iana  
A leksand ra ,  p ro p o n o w a n e g o  przez  kom ite t  na  zas tępcę  
p rez esa  d la  ok ręgu  N ow y Sącz.

T o w arzy s tw o  roln icze okr. w Mielcu m a  być  w e
zw ane  do  s z y b k i e g o p r z e s ł a n i a  o d p o w i e d z i  
W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u  w sp raw ie  m ia n o w a n ia  
cz łonków  do komisyj licencyjnych.

P o lec o n o  zap ros ić  p. R o m e r a  do r o z p o c z ę c i a  
c z y n n o ś c i  l i c e n c y  j n e j  w pow iec ie  l im anow skim .

Z a tw ie rd zo n o  r  a c h u o e k z p. R  o m e r e m  co 
do zakup ionych  u n iego 4  ja łó w e k  do o b ó r  z a r o d o 
wych.

W  sp raw ie  c h o r e g o  b u h a j a , zn a jdu jącego  
się w  Cichawie,  m a  być  u p ro szo n y m  pmf. W a le n to -  
wicz do p r z e p ro w a d z e n ia  odpow iedn ie j  kuracyi.

D chw alono  zakup ić  do użytku  p. I n sp e k to ra  h o 
dowli l a c io -b a ty ro m e te r  d ra  C ebera .

Do obory  za rodow e j w B ie rzanow ie  ma być z a 
k up iony  b u h a j  r a s y  k r a j o w e j , ,  a  zna jdu jący  się 
ta m ż e  p rze p ro w a d z o n y  zos tan ie  do W iśm ow y.

P o lec o n o  p. In s p e k to ro w i  z w i e d z i ć  o b o r ę  
w  P o g o rz y ca ch ,  a  w  razie  u zn a n ia  jej za o d p o w ie d n ią  
z a k u p i ć  d  1 a n  i e j b u h a j a  rasy  fryzyjskiej.  Do
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obory w Łękach ma być w  jaknajkrótszym czasie z a 
k u p i o n y  b u h a j  fryzyjski.

Załatwiono jeszcze kilka spraw  drobniejszych, a 
wnioski sekcyi rolniczej odroczono do następnego p o 
siedzenia.

 ------------o - o O ^ O O o -------------

Uwagi z dziedziny nauki o nawozach.

(D okończenie).

Próby naw ożenia  w apnem  przeprow adza się w n a 
stępujący 'sp o só b :  Z pola, mającego być badanem  co 
do skuteczności wapnienia  i zawierającego znaczny 
zapas pruohnicy i składników pożywnych (czyli b ędą
cego w „starej sile“), wydziela się 4 parcele, obejm u
jące po 10 metrów kw adratow ych i na  dwie z nich 
daje się po 2 l/s klg. w apna palonego, które p rzed .roz
sianiem skropione zostało wodą i rozpadło się na  p ro 
szek; drugie dwie parcele pozostać mają nienawiezione 
wapnem . Zwykłe zresztą zasilenie ziemi obornikiem, 
gnojówką lub innym naw ozem  pozostaje takie same 
n a  wszystkich 4 parcelach, gdyż celem wapnienia jest 
tylko pomnożenie plonu wskutek zwiększonej czynno
ści gruntu  i przez szybszy obrót kapitału nawozowego. 
Podług stanu roślin można już wnioskować, czy wa- 
pnienie jes t  potrzebne. Jeżeli porost na zwapnionych 
dwóch parcelach okaże się bujniejszym, a plon wypa
dnie, obfitszym, to tem  samem udow odnioną  już zosta
nie rentow ność wapnienia. Do zbadania  jednak  tej 
różnicy w zbiorze słomy i ziarna, konieczne jest uży
cie wagi, nie spuszczając się na samo tylko ocenienie 
podług wyglądu roślin.

Oprócz tego, badanie  ziemi zapomocą kwasu sol
nego może także wykazać, czy wapnienie jest po trzeb
ne, czy też zbyteczne. Jeżeli na  próbkę ziemi damy 
kilka kropli tego kwasu, to w razie zawartości w apna 
w gruncie, powstaje burzenie kwasu węglowego, który 
przez silniejszy kwas solny uwolniony zostaje ze zwią
zku z wapnem . Inne silne kwasy, jak: kwas siarkowy, 
saletrowy lub octowy, wywierają podobneż objawy, 
ale w znacznie mniejszym już stopniu.

Zapomocą więc tego środka możemy przy p e w 
nej upraw ie oznaczyć w przybliżeniu ilość zawartego
w gruncie wapna.

Jeżeli ziemia przy polaniu kwasem solnym nie 
wykazuje żadnego burzenia  i wywiązywania się piany, 
to zawartość w  niej wapna jes t  niższą od 1 procentu.

Przy słubem burzeniu można przyjąć zawartość
w apna  na 1 — 2% .

Przy wyraźnem, ale nie długotrwałem burzeniu 
wynosić ona może 3 —4% .

Nareszcie przy silnem i długotrwającem burzeniu 
zawartość wapna przenosi 5 % , a dochodzić może do 
20 i 50% .

Jeżeli burzenie to okazuje się w równym  stopniu 
w całej masie ziemi, to rozdział jego w gruncie jes t  
jednostajny; w przeciwnym razie, to jest, gdy burzenie 
owe następuje  w pewnych tylko punktach, wapno znaj
duje się jedynie w rozrzuconych w ziemi kamyczkach, 
ziarnkach lub pyłkach.

Ażeby wyniki tych badań  można porów nać z sobą, 
używać trzeba jednakow o silnego kwasu solnego i j e 
dnakowej jego ilości (1 — 3 kropli). Najlepiej nadaje  
sie do tego celu roztwór, złożony w połowie z czyste
go, skoncentrowanego kwasu solnego, a w połowie 
z wody.

Za regułę przyjąć należy, iż do w apnienia  nada ją  
sie ziemie, które przy zwilżeniu kwasem  solnym nie 
wykazują wcale burzenia lub w bardzo tylko małym 
stopniu. Gzy użycie w apna  stosownem  jest  jeszcze przy 
objawie silniejszego burzenia, rozstrzygać mogą tylko 
próby nawożenia, przeprow adzone w sposób opisany 
powyżej.

W ogóle powiedzieć można, iż wapnienie p o tize -  
bnem  jest wszędzie, gdzie próby nie wykazały bezsku
teczności jego.

Rodzaj wapna, jaki do nawożenia użytym być 
może, jest  rozmaity. Pierwsze miejsce zajmuje pod 
tym względem wapno palone, zwane także w apnem  
gryzącem, które jadnak, odpowiednio do pochodzenia 
swego, różni się lakże pod względem składników sw o
ich. Są kamienie wapienne, zawierające aż do 99-30% 
węglanu w a p n a ,  a tylko 0'70% węglanu magnezyi, 
inne znowu wykazują tylko 60 % węglanu w apna, a 
40% węglanu magnezyi. W apno gryzące, otrzymane 
po wypaleniu tych kamieni, ma jednakow ą wartość, 
gdyż inagnezya palona posiada zarówno z w apnem  
zdolność działania rozpuszczająco na składniki chem i

czne ziemi.
Nadmienić jednak  należy, że magnezya posiada  

właściwość ściągania wilgoci z pow ietrza  i silnego za
trzymywania jej w ziemi, co w gruntach  suchych, pias- 
czystych, lekkich glinkach lub w osuszonych torfiskach 
może być bardzo pożytecznem. Natomiast na cięższych 
glinach i iłach, które już same przez się zatrzymują 
wiele wody i zawierają znaczną ilość magnezyi, stoso- 
wniejszem jest nawożenie wysoko p rocen tow em  w a p 
nem  palonem.

Gaszenie w ap n a  palonego odbywa się w roz
maity sposób. W  średnich i mniejszych gospodarstwach 
najlepiej jes t  wywozić wypalone kamienie wapienne 
w prost n a  pole, układać z nich małe kupki w je d n a 
kowej odległości i przykrywać je  ziemią. W apno otrzy
m a  z ziemi tyle wilgoci, ile mu po trzeba  do zlasowa- 
nia się i rozpadnięcia na  proszek. Po  kilku dniach od 
krywa się owe kupki, rozrzuca wapno łopa tą  równo 
po całem polu i natychmiast przyorywą.

Sposób ten oszczędza kilkakrotne ładowanie i wy
ładowanie w apna przed rozsianiem w polu, nie wy-
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m aga  przywożenia wody i daje dostateczną kontrolę 
nad  równym  podziałem i rozsiewaniem w apna na  łanie 
i nad  rozrzucaniem takiej tylko ilości, jaka w jednym 
dniu przyoraną być może. S topniowe jednak i je d n a 
kowe co do ilości składanie w apna z wozu, s taranne 
przykrywanie kupek ziemią i dokładne po tem  rozrzu
canie ich, daje wiele roboty i wymaga dokładnego 
w ykonania;  złe przykrycie ziemią spow odow ać może 
wytworzenie się mleka wapiennego i przynieść znaczne 
straty.

W  większych gospodarstwach używa się sposobu, 
potrzebującego mniej czasu i zajęcia. W apno p rzezna
czone dla pewnej przestrzeni, układa się w kilka więk
szych kup, polewa w odą w stosunku 30 litrów na 
cetnar w apna i p rzykryw a również ziemią. P o  2 lub 
3 godzinach rozpada się wapno na proszek, który roz
siewa się maszyną po polu. Na rolach, na których 
jeżdżenie ciężko naładowanym  wozem nie jest możliwe, 
postępowanie  powyższe jest  najwłaściwsze.

Mniej odpowiednim jes t  dosyć często używany 
sposób gaszenia w apna  zapomocą zanurzania do wody 

koszów, napełnionych wypalonymi kamieniami, aż roz
pad n ą  się na proszek, który następnie  wywożony bywa 
dla rozsiania, go w polu. Pom naża  się przez to ciężar 
w apna ,  naraża  worki lub płótno n a  uszkodzenie, a 
wreszcie i samo rozsiewanie staje się uciążliwem dla 
ludzi i zwierząt.

T e  same niedogodności połączone są z używa
niem miału wapiennego. Wogóie miał ten polecać 
można tylko z pew nem  zastrzeżeniem. Upowszechnia
nie się jego powstało jedynie wskutek niskich s tosun
kowo cen. Kto jednak  pragnie uzyskać silne działanie 
w apna  w ziemi, tak pod względem fizykalnym, jak  i 
chemicznym, ten  powinien używać świeżo palonego 
w apna  w kształcie kamieni, czyli w kawałkach, gdyż 
takie jedynie dają zupełną pewność dobrego skutku. 
Przy używaniu miału narażamy się na niebezpieczeń
stwo, iż część jego może być przepalona  i zeszklona, 
większość zaś jest, już zwietrzałą, czyli zm ienioną p o 
now nie w węglan w apna  przez połączenie się z kw a
sem węglowym , pochłoniętym z powietrza; oba te 
kształty straciły już swoją gryzącą i rozpuszczającą 
właściwość. Jeżeli jednak miał ten jes t  zupełnie świeży, 
to  działanie jego może być wprawdzie dosyć użytecz- 
nem, wyładowanie jednak  i rozsiewanie staje się uciąż- 
liwszem dla ludzi i zwierząt. Z tych więc pow odów  
używanie w ap n a  w kawałkach zasługuje zawsze na 
pierwszeństwo.

Oprócz w apna  palonego używamy innych także 
nawozów, zawierających w sobie ten składnik.

Do tych należy tak zwany „margiel mielony", 
uzyskany z kamienia wapiennego. Jakkolwiek zawiera 
on często aż do 90% węglanu wapna, to wszakże nie 
możemy spodziewać się od niego dosyć wybitnego

fizykalnego i chemicznego działania, gdyż naprzód jest 
on już nieczynnym węglanem w apna i nie odbywa tej 
przemiany w ziemi, a nas tępn ie  ponieważ zawiera 
w sobie znaczną przymieszkę zbytecznego dla nas 
piasku, gliny i t. p.

Nieco skuteczniejszym ma być „margiel naw ozo
wy", pochodzący z okolic Luneburga. Zawierając około 
95 % węglanu wapna, nie jest  on właściwie już m ar- 
glem, gdyż brakuje m u gliny, posiada wszakże budowę 
podobną  do marglu. Zawiera przytem pew ną  ilość 
węglanu m agnezyt Używa się tego naw ozu tak w sta 
nie surowym jak  palonym, w tym ostatnim je d 
nak razie nie przykrywa się go ziemią, lecz pozostawia 
n a  polu aż do zupełnego rozpadnięcia  się wskutek 
dztałania słońca, powietrza i deszczu.

Właściwym m arglem , który oprócz w apna  palo
nego ma największe użycie jako nawóz wapienny, jes t  
ścisła mieszanina gliny, piasku i węglanu wapna. Sku 
tki jego działania odnoszą się przeważnie do zmian, 
jak ie  w danej roli wywołuje znaczna domieszka gliny 
i piasku, a w małej tylko części do wpływu węglanu 
wapna. Odpowiednio do głównych jego składników 
rozróżniamy: margle piaskowe, g l inkow ate , gliniaste, 
wapienne i dolomitowe. S tosownie więc do przewagi 
tych części składowych, różni się margiel i co do swej 
właściwości. Margiel gliniasty zwiększa w roli zdolność 
zatrzymywania wody, czyni go zwięźlejszym, nadaje  
się zatem szczególnie na  grunta  piasczyste. Margiel 
piaskowy lub wapienny stosownym jes t  dla gleby cięż
szej, gdyż zmniejsza jej zwięzłość i czyni mniej wil
gotną.

Ilość mającego się użyć marglu zależy od więk
szej lub mniejszej w nim zawartości w apna i od s topnia 
zamierzonego nawożenia. S tosownie do tego daje się 
go od 37— 600 cet. na  1 morg niemiecki.

Dosyć często pojawia się pytanie co do skutecz
ności odpadków  wapiennych, jakie otrzymujemy przy 
rozmaitych fabrykach, a szczególnie przy cukrowniach. 
W iadom em  jest, iż dla wydzielenia z soku buraków  
cukrowych, znajdujących się w nim ciał farbnikowych 
i woniejących, dodaje się wapno palone w kształcie 
proszku lub mleka. Po  otrzymanym skutku wydziela 
się znowu w apno  zapom ocą kwasu węglowego lub siar
kowego. Odpadki te służą następnie  jako nawóz prze
ważnie wapienny, zawierają jad n ak  drobne przymieszki 
kwasu fosforowego, po tasu  i azotu. W artość  naw ozow a 
tych odpadków  nie jes t  zbyt wielką, a to z pow odu 
znacznej zawartości wody i przeistoczenia się już w a

p na  gryzącego w węglan wapna, używane więc bywają 
tylko na  grunta, leżące w pobliżu fabryk. Lecz i w tym 
w ypadku lepiej jest  dodaw ać je  do kom postów lub 
pozostawiać w kupkach odkrytych przez całą zimę dla 
wymarznięcia wody i zmniejszenia tym sposobem kosztu 
transportu .
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B a rd z o  m a łą  w ar to ść  m a ją  o d p ad k i  w ap ie n n e  i 
g ipsow e ,  p o ch o d z ąc e  z fabryk świec s tea rynow ych  itp. 
p rze ro b ó w ,  n ie  op ła ca ją  więc n a w e t  w ożen ia  na  pole.

W ra c a ją c  je szc ze  raz  do najw ięcej używ anego  
w a p n a  gryzącego , ro zb ie rzm y  py tan ie :  p o d  jak ie  p łody  
p o w in n o  ono  być d a w a n e ?

P rz e w a ż n a  ilość roślin  znosi d o b rze  w apn ien ie  
g ru n tu ;  do  nich n a le ż ą :  rzepak ,  zboża z im ow e i ja re ,  
b u r a k i  cu k ro w e  i p a s te w n e ,  a n a w e t  kartofle. Go do 
tych  o s ta tn ic h  p o t r z e b n ą  jest m oże  p e w n a  o s trożność ,  
gdyż w  w ielu okolicach u sk a rż a ją  się rolnicy, iż po 
św ieżem  użyciu w ap n a ,  kartofle  s ta ją  się szors tk ie  i 
w yg ląda ją  ja k b y  p o n a d g r y z a n e ; w innych zn o w u  m ie j
scow ościach  n ie  d o s t rze g an o  wcale tych ob jaw ó w  
P ró b y  p r z e p ro w a d z o n e  w insty tucie  ro lniczym w  Halli 
n ie  w ykazały  ró w n ież  żadnej szorstkości kartofli po  
użyciu w ap n a .  S ą  także  okolice, w k tórych  przy  s a 
dzen iu  kartofli d a ją  n a  każdy kłąb po  g a r śc i  w a p n a  
gryzącego  bez  s p o w o d o w a n ia  pow yższych  n ie d o g o d n o 
ści. U szk o d z en ia  ow e w ynikają  p r a w d o p o d o b n ie  w s k u 
tek  szkod liw ego  o d d z ia ły w a n ia  po łączeń  żelazistych i 
wilgoci w ziemi. W  każdym  je d n a k  raz ie  z okoliczno
ścią tą  ra c h o w a ć  się należy, w okolicach zatem , w  k tó 
rych po zw a p n ien iu  po la  ukaz u je  się n a  kartoflach 
c h ro p o w a to ść ,  używ ać należy tego n a w o z u  p o d  ko n i
czynę, zboże i bu rak i ,  kartofle  zaś t rze b a  sadzić d o 
p ie ro  w kilka la t  po  w apn ien iu .

K oszt w a p n ie n ia  w ynosi n a  1 m o rg u  n iem ieck im : 

10 cet. w a p n a  g ryzącego  po  0 8 0  m a re k  =  8 '00  mar.
Gaszenie  i r o z s i a n i e ...........................................=  2 ’50

R a z e m  10’50 mar.
Jeże li  dzia łan ie  w a p n a  p rzy jm iem y n a  p rzeciąg  

la t  10, to  n a  1 rok  i 1 m o rg  w y p ad a  l '7 h  m. W  p o 
r ó w n a n iu  z tym d r o b n y m  kosz tem  o trzym ujem y zwykle 
tak  zn a cz n ą  n adw yżkę  w  plonie, iż u s i ło w a n io m  sk ie 
ro w a n y m  do p o n o w n e g o  w p ro w a d z e n ia  w apn ien ia  g r u n 
tów , p rzy z n ać  należy z u p e łn ą  s łuszność.

Zyt® p etkusk ie .* )
N a 8 -m e j  w ę d ro w n e j  w ystaw ie  n iem ieckiego T o 

w arzy s tw a  ro ln iczego  w  B erl in ie  żyto p e tk u sk ie  zos tało  
o d z n a c z o n e  p ie rw sz ą  nag rodą .

0^ p o w s ta n iu  tej odm iany  i jej w łaśc iw ośc iach  
tak  m ów i p. von  L ochow , właściciel m a ją tk u  P etkuzy , 
k tó re m u  zaw dzięczam y p o w s ta n ie  tej now ej  o dm iany  
żyta:

O p ie ra jąc  się n a  spostrzeżen iach ,  że żyto u p r a 
w ian e  p rz e z e m n ie  do tychczas,  a p o c h o d z ą c e  od  żyta 
p i rnaw sk iego ,  ja k o  też u p ra w ia n e  n a  p ró b ę  żyto p r o b -  
sztejskie  n ie p r z e d s ta w ia  jedno li tego  ty p u  w  b u d o w ie

*) Z „Gazety rolniczej*.

źdźbła, k łosa i z iarnach , w  r. 1881 po w z ią łe m  za m ia r  
w y h o d o w a ć  n a jo d p o w ied n ie jsz ą  d la  m ie jscow ych  w a 
ru n k ó w  odm ianę ,  p rzez  w ybór  na j lepszych  k rzew ów , 
k łosów  i ziarn. Jako  p o d s ta w ę  użyłem  żyta d o tychczas  
u p ra w ia n e g o  z m a łą  d o m ie sz k ą  o ryginalnego  p i r n a w 
skiego i p robszte jsk iogo . T o  o s ta tn ie  w szakże  u s u n ą 
łem  w kró tce ,  gdyż o d m ia n a  t a  n a  s łabych g run tach  
daje  m a ło  ziarna,  a  s ła b a  je j  s łon ia  n a  m ocniejszych  
s ta je  się p rzyczyną  wylęgania.

Cel, do os iągnięcia  k tó rego  dąży łem  w hodow li,  
jes t  nas tęp u jący :

1) Żyto m oje  p o w in n o  p o s ia d ać  ś r e d n ią  siłę k rz e 
w ien ia  się, gdyż sądzę ,  że p rzym io t  ten ,  rozw in ię ty  
w  silnym s topn iu ,  zm usza  do b a rd z o  rzadk iego  siewu, 
co je s t  znow u  n iebezp iecznem  p rzy  n iesp rzy ja jące j  p o 
godzie, gdyż p o w o d u je  rzadk i s ta n  żyta.

1) Źdźbło  p o w in n o  być silne, a szczególniej przy 
n asad z ie  kłosa, aby ta k o w e  m ogło  przy zw a rty m  s ian ie  
z rodzić  tęgie kłosy lub  p rzy  sprzy ja jących  w aru n k ac h  
w ydać wysoki plon.

3) Kłosy p ow inny  być ś rednie j długości, wybitn ie  
czw orokańcias te ,  d o b rze  i zw a r to  nab i te ,  lecz n ie  do 
tego s topn ia ,  aby z iarno było śc iśnię te  i sk rzyw ione . 
Z za d ługich, rzadk ich  k łosów  osypu je  się ła tw o  ziarno. 
Kłos p rzy tem  p o w in ie n  m ieć ró w n e ,  silne ości, b lado -  
żó łtego koloru.

4) Z ia rn a  p ow inny  być ś red n ie j  d ługości,  s r e b rn o -  
szare  aż do ja sn o -ż ó ł te g o  ko loru ,  z silnie rozw in ię tym i 
z a ro d k am i k ie łków ; ko lo r  z ia rn a  n ie  po w in ie n  być 
n igdy b rązow y  lub też choćby  ze zczerniałym i końcam i.  
Z ak ró tk ie  z iarno  ła tw o  się osypuje, zad ług ie  je s t  zw y 
kle s to s u n k o w o  wąskie, a  w każdym  raz ie  uboższe  
w mąkę.

Z ia rno  u m n ie  sadzi się ręczn ie  w odległości 4 - 6  
cali. L a tem  w yrzynają  się oddzie lne  k rzew y, sor tu ją ,  
a  n as tęp n ie  w ybiera ją  się na j lepsze  z ia rn a  z najlepszych  
ździebeł i z najlepszych  k ło sów ; z ia rn a  te  s łużą  do 
hodow li w yborow e j (Elitezucht),  d r u g a  co do do b ro c i  
p a r ty a  źdz iebeł  w ydaje  z ia rna  p rz e z n a c z o n e  do  s iewu 
w  polu , p o zo s ta łe  zaś o d rzu ca  się. W  ten  sposob  u le 
pszyłem  i u le p sza m  ciągle m oje  żyto, żeby co raz  silniej 
u trw alić  właściwości odm iany , gdyż p o d łu g  m o ich  s p o 
strzeżeń , ze w n ę trzn e  w łasności n a d a n e  żytu p rze z  c e 
low ą  h o d o w lę  p o s ia d a ją  w iększą  w artość ,  niż wielkość 
z ia rn a  s iewnego. Dla po tw ie rd z en ia  m ojego  pog lądu  
p rzy taczam , że po jedyncze  źdźbła , kłosy i z ia rn a  j e d n e 
go k rze w u  p o s ia d a ją  też sa m e w yb itne  cechy. Z w ar to ść  
k łosa  j e s t  także m nie j więcej j e d n a k o w a  u w szystk ich  
k łosów  k ażdego  po jedynczego  krzew u. Jeżeli n a w e t  
p rzyznam , że s tanow isko  i w arunk i  k l im atyczne  w yw ie
ra ją  w pływ  n a  zw artość  kłosa, to je d n a k ż e  tw ie rdzę ,  
że o d p o w ie d n ia  b u d o w a  kłosa j e s t  w łaściw ośc ią  od d z ie l
nego k rzew u. P o n iew aż  rzadko  n ab i te  kłosy w yda ją  
przew ażn ie  duże  ziarna,  lecz p lo n  ogólny niższy, o b a 
wiać się za tem  należy, że przez  j e d n o s t r o n n e  d aw a n ie
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p rzew ag i  wielk im zia rnom  w m a te rya le  s iew nym , o trzy 
m am y  w n as tęp s tw ie  żyto ze źle nab i tym  k łosem  i tem 
sa m e m  niższy p lon  ogólny. Dla p rz e k o n a n ia  się o w p ły 
wie wielkości z ia rn a  n a  p lon ,  użyłem  z iarno  z dw óch  
krzów , p odzie li łem  ta k o w e  p o d łu g  wagi n a  cz tery  p a r -  
tye i w ysadz iłem  o b o k  siebie po  100 - 2 0 0  ziarn  z k a 
żdej pa r ty  i. Najcięższe 100 z iarn  w ażyło  4 '5 0  gr., n a j 
lżejsze 2 '40  gr.  W  oddzie lnych  rz ę d a c h  nie m o ż n a  
było zauw ażyć różnicy w k rzew ach  i k łosach, w  każdym  
rzę d z ie  były p raw ie  ró w n e  liczby k rzew ów . P rz e z  to 
n ie tw ie rd z ę  bynajm nie j ,  aby  wielkość z ia rna  w ysie
w an e g o  n ie  m ia ła  żadnego  w p ły w u  n a  krzewienie . 
Jak  ju ż  wyżej p rzy toczy łem , cechy zn a m ie n n e  p o je d y n 
czych ździebeł,  tw o rze n ie  się i b u d o w a  kłosów , za rów no  
i z iarn  jednego  i tego  sam ego  k rze w u  są  je d n a k o w e ,  
gdyż przez  p ro c e s  zap ło d n ie n ia  każde  z ia rno  je s t  w s t a 
nie w y tw orzyć  in n ą  form ę k rze w u  i t. p. Lecz p o n ie 
waż każde po jedyncze  z iarno j e s t  oddzie ln ie  z a p ła d n ia -  
ne, to  z ia rn a  z je d n e g o  k rze w u  w y d ad z ą  m oże  p o d o 
bny  p r o d u k t ,  który  w szakże, s to sow n ie  do p rocesu  
zap łodn ien ia ,  będz ie  się różn ił  w k rzew ien iu  się, t w o 
rzen iu  źdźbła , k łosa  i z iarna.

D latego też b łę d n em  je s t  u p ra w ia ć  n a  szerszą  
skalę w po lu  zboże, k tó re  na  małej p rze s trzen i  było 
uży w a n e  do celów dośw iadcza lnych ; także  n iesłuszn ie  
p o s tę p u ją  rolnicy, k tórży  plon z w ysłanego  je d n e g o  
ce tn a ra  żyta sp ro w ad zo n e g o  n a  p ró b ę ,  s p rz e d a ją  w  n a 
s tępnym  ro k u  ja k o  z iarno oryg ina lne  (fakt p o w ta r z a 
jący  się często),  gdyż n a s tę p n e  po k o le n ie  tak  h o d o w a 
nego żyta za trac a  sw oje  cechy znam ienne .  W  ten  
sp o só b  tłóm aczy  się także  t. zw. w y ra d z a n ie  się o d 
m ian.  P o d łu g  m o jego  zdania , p ró b y  u p ra w y  n a  m a łą  
skalę p ow inny  w skazać ,  k tó ra  o d m ia n a  żyta (odnosi  
się to  w tym  sam ym  s to p n iu  do  wszystkich kłosowych) 
w danych  w a r u n k a c h  w yda ła  najw iększy  p lo n  i w tedy  
dop ie ro  s p ro w a d z a ć  j ą  do  s ie w u  w  takich  ilościach, 
żeby m ożliw ie u n ik n ą ć  zap ło d n ie n ia  je j  p rzez  inne o d 
m iany  żyta. Jeżeli p e w n a  odm iana ,  ja k  się to  często 
zdarza,  w yda je  p lon  z ia rn a  o 1 — 2 cet. większy niż 
do tychczas  u p ra w ia n a ,  to  n a w e t  p rzy  n iskich  cenach  
zboża  op łaca  się już  w p ie rw szym  roku  pow iększony  
w yda tek  n a  droższy zasiew.

P o  tem  od s tę p s tw ie  od te m a tu  p o w ra c a m  n a  k r ó 
tko do  m ojego  żyta. S p o w o d o w a n y  w zras ta ją cy m  p o p y 
tem  w  m oje j okolicy n a  m oje żyto, p ros i łem  prof. dr. 
L ie b sc h e ra  z Getyngi, aby  dołączył i m o je  żyto do p r ó b  
p o ró w n aw czy ch ,  dokonyw anych  przez  n iem ieckie  T o 
w arzystw o  rolnicze. W ynik i  z ro k u  1891 i 1892 są 
p o m ie sz czo n e  w  roczn ikach  tegoż T ow arzy s tw a .  P o d łu g  
n ich  żyto pe tk u sk ie  okazało  się na jw ytrzym alsze  ze 
wszystk ich  o d m ia n  n a  m rozy  i w roku  1892 w ydało  
najw iększy p rzec ię tny  p lon  ziarna.

Najw iększy  p lo n ,  jak i rzeczyw iście  o trzy m an o  
w  dośw iadczen iach ,  w ydało  żyto p e tk u sk ie  w  Getyndze

w ilości 2 6 T 6  cet. z ia rn a  z m o rg a  mag. Poniże j  n a 
s tępu je  zestaw ien ie  w artośc i  p rze c ię tn eg o  zb io ru  z h e 
k ta ra  poszczególnych  odm ian ,  p rzyczem  100 kg. z ia rn a  
je s t  liczone po  13 mr.,  100 kg. słomy po  4 m r. (Tablica)
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P ró b y  d o k o n a n e  w  p rzesz łym  ro k u ,  k tó re  dop ie ro  
b ę d ą  zam ieszczone  w  roczn iku  z r. 1894, lecz k tó re  
mi prof. dr. L iebsche r  zak o m u n ik o w a ł ,  w ypad ły  dla 
m o je g o  żyta rów n ie  pom yślnie .

T a k ż e  w r. 1893 m o je  żyto w ydało  najw iększy 
p rzec ię tny  p lo n  w  ziarnie. P lo n  w  s łom ie  był średni.  
Z aznaczę  jeszcze,  że P e tk u z y  są  p o łożone  o 8 mil n a  
po łu d n ie  od  Berlina. W yn ies ien ie  —  około 80 — 100 
m e tró w  n a d  poz iom  m orza .  Z iem ia j e s t  4 do  8-ej kia-
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sy, p rz e wa żn ie  6— 7 - ej . P o d ło ż e  s t a now i  p r zeważn ie  
gl iniasty p i as ek  i glina. P rz ez  n ie u s ta n n ą  s t a ra n n ą  se- 
lekcyę bę d ę  się s t a ra ł  m oj e  żyto ciągle u le p sz a ć11.

ROZMAITOŚCI
Cukrownia w  Przew orsku. Minis t er stwo s p r a w  

wewn ę t rz nyc h  zatwierdz i ło już  s t a tu ta  galicyjskiego 
akcyjnego T o w a r z y s t w a  p rze mys łu  cukrowniczego  w P r z e 
worsku .  K om i te t  założycieli  tego T o w a r z y s t w a  z a p r a 
sza  ak cy on ary usz ów  n a  ogó lne zg romadzen ie ,  k tó re  
odbędz ie  się dn ia  6 l i s to p ad a  o godzinie  11 przed 
po łu d n ie m  w sali R a d y  pow ia t owe j  w Rzeszowie .  Na 
p o r z ą d k u  dz iennym ze br an i a  w y b o ry  -członków R a d y  
nadzorcze j ,  za rzą du  i r ewid en tów .

Farby se r o w e  do poc i ąga n ia  p rz e d m io tó w  d r e 
wnianych.  P.  R.  P re u s s  po leca w  „111. L an dw .  Z e i lu n g 11 
używanie  tej farby do poc iąga n ia  wszelkich p r z e d m io 
t ó w  dr ew n ia n y ch ,  wystawionych  n a  działanie wilgoci, 
j a k  również do  k i towan ia  szpar .  S p o rz ą d z a  się ona 
w t en sposób ,  iż do 10 l i t rów świeżego,  jeszcze go rą 
cego (pows tałego  z uga szen ia  wapn a)  mleka  wap ien neg o  
dod a je  się 1— l*/g l i t rów miałko u ta r t ego  suchego  se r 
nika,  a po  d o k ła d n e m  wymieszan iu  używ a  się zaraz 
do poc iągan ia n im p r z e d m io tó w  drewnianych .  Im l ep
szy j e s t  sernik,  t em f a rb a  będz ie  lepiej t r zymała.  Zwy 
kle wysta rcza  d w u r a z o w e  pociągnięcie.  Można  też dodać  
rozmai tych farb dla n ad a n ia  koloru d rew ni an ym  sufi
tom,  sza lun ko m lub sz tachetom.

Nowe pokłady saletrzane. W a żn e m  b a r d z o  dla rol 
n ic twa  j e s t  odkrycie nowych  po k ła d ó w  n i f ra tów w Wyż
szym Egipcie.  Rz ąd  tamte jszy  za w iad om ion y  został  o b e 
cnie,  że w p r o wi ncy ach  Esnc b  i K en eh  ukazały się 
w pobiiżu Nilu og r o m n e  pokłady  n it r a tów,  które ludność  
mie j sc ow a  używa  do zasi l ania pola.

P o n ie w aż  mo ż n a  przypuszczać,  że po k ła dy  te,  nie 
będ ą c  zbyt  od d a l o n e  od dol iny Nilu, d ad z ą  się ł a two  
wyzyskać i tym s p o so be m  przyn iosą  Eg ip towi  og ro mn e  
korzyści ,  wysłał  rząd t amle jszy dw óc h  uczonych dla 
ro zpa t rzen ia  się w owych  mie j scowośc iach i zbadania  
świeżo odkrytych pok ładów.  Misya l a  po wie rzo ną  zo
stała p ro feso rowi  S icke nb ergc row i  i p a n a  Floyerowi ,  
k ló izy  powróc iwsz y  do Kairu zdali  j a k  na jpomyś lnie j 
sze sp r a w o z d a n i e  z wyniku swych  b a d a ń  Uży .k ow an ie  
tych n a w o z ó w  zda je  się s ięgać czasów'  F a r ao n o w yc h ,  
dz iw n e m  więc jes t ,  iż i stnienie ich dotychczas  było 
n ieznane.  Z pa ro w ca ,  na k tó ry m uczeni ba da cz e  zna j
dowali  się,  można  było do s l r ze dz  w rozmaitych miej 
scach n a  nadb rzeżnyc h  groblach wielkie ilości łych j 
„Tafl a" ,  j ak  ich ludność  mie j scowa nazywa.  W  miejscu,  ' 
na  k lórem uczeni  n a m io t  swój  rozbili,  s tało 600 beczek 
t ego na w o z u ,  k tó re właściciel  p rzy go t ow ał  do r o z r z u 
cenia po polu,  j a k  tylko zbiór  z niego uprzątnie.  Ilość

n a w o z u  s p r o w a d z a n e g o  za ró w no  przez  tuby lców ja k  i 
m ie sz kań ców  sąsiedn ich  okolic,  obl icza p. F l oyer  na  
200  beczek  dziennie .  Mieszkańcy miejscowi  k ła dą  k a 
wa łk i  tego sz aco wn eg o  n a w o z u  u s tóp  rośl iny Dhur ra ,  
k tó r a  obecn ie  j e s t  j uż  od  kilku tygodn i  ściętą.

O g r o m n a  dol ina,  k t ó r a  zawiera  w sobie n ie w y 
cz e rp ane  pok łady  n i t r a tu ,  o d d a l o n a  j e s t  od rzeki  tylko
0 3 mile angielskie.  Widz ia no  po 100 wie lb łądów i 150 
os łów,  o b ła d o w a n y ch  tym kosz to wn ym maleryałem,  
p r zeb yw aj ąc ych  z ł a twością  d ro gę ,  dzielącą Nil od p o 
k ła dó w  saletry,  3 do 4  razy dziennie.

N a  inne m miejscu widziano z łożonych 100 b ec ze k  
„Tafl i" .  Należy zdu m iew ać  s ę tylko, iż gałąź p r z e m y 
słu, i s tniejącego już  lat  tysiące,  mogł a  po zos tać  d o t yc h 
czas ca łk iem nieznaną .

Wpływ łubinu trw ałego na drzewa o w ocow e. K o 
r e s p o n d e n t  „Deut .  L a n d w .  P r e s s e “ ut rzymuje,  iż d r z e 
w a  ow oco w e ,  po d  k tóremi  p r z y p a d k o w o  wyrosły l iczne 
krzaki  łub in u  t r w a ł e g o , rozwi ja j ą  się i owo cu ją  
daleko lepiej , aniżeli  inne.  P rzyp i su je  to oczy .ci
ście właściwości  łub in u  chłonien ia  azo tu  z pow ie t rza
1 zasi l ania ty ra  s p os o b e m  korzen i  drzew.  Łub in  t rwały  
daje  dop ie ro  w t r zec im ro ku  pełny kwiat  i dochodz i  
do me t rowej  wysokości .

Koniczyna jako karma dla koni. M mu swej  n a 
zwy, zdającej  się s twie rdzać  poży t eczność  tej paszy dla 
koni ,  nie j e s t  o n a  s to s o w n ą  dla nich. Szczególnie k o 
n iczyna zielona,  w  s tanie n ie rozkwitnie tym.  mokrym,  
p rze więd łym lub  zap arzonym ,  moż e  być kon iom b a r 
dzo szkodl iwą.  R e d ak c y a  p s i n a  „Das  Pfe rd" u t r zy 
muje,  że n ie bezp ieczne  kolki są najczęściej  skutk iem 
karmien ia  koni  tą paszą .  P rzy  dłuższem jej sp as an i u  
os łabia  się cały o ig a n iz m  konia  i wys tępują  opu je  na  
nogach.  Je dn o cz es ne  za daw an ie  owsa j e s t  bezużyteczne ,  
gdyż przy szynkiem st r awieniu koniczyny i zn. czn j za w  r-  
tośei w niej wody,  owies  p rzechodzi  przez k m a i  p o k a r 
mowy nie zużytkowany.  P o n ie w a ż  j e d n a k  pużj-lec/ .i icm 
je s t  d a w a ć  kon iom nieco paszy zielonej ,  szczególnie 
w czasie upar te j  chorob y  zołzowej  lub  płucnej ,  ,o w t a 
kim raz ie  zamias t  koniczyny,  użyć należy t r awy  lub 
mieszanek,  złożonych z wvki, g rochu,  owsa i j ę cz m ie 
nna, gdy p ie rwsze  z tych rośl in osadzi ły już. strączki .  
R ów nie ż  i s e r a d d l a  nada je  się po okwi tnięciu  b a r dz o  
d o b ’ze do  sp as an i a  w tym celu końmi.

Przeciw ukąszeniu pszczół. P ew ien  l  odowca  pszczół  
zrobi ł  p rz y p a d k o w e  odkrycie,  że.-ok hśc'. ch rz an u  p o s i a d a  
własność  uśmierzan ia  bólu I puchl iny,  wywołanej  u k ą 
szeniem pszczół.  P ro - ty  len ś r od ek  zn a k om i t e  od da j e  
usługi tak p rzez  nac ie ran ie  świcżemi  liśćmi, j a ko  też 
sm a ro w a n ie  wyciśniętym i p r z e c h o w a n y m  z nich s o 
kiem. Jest  on  n a w e t  p o m o c n y m  w innych jeszcze w y 
padkach ,  a mianowicie  w razie p o p a r z e n ia  lub p o p i e 
czenia ciała, opuchnięcia ,  lab też dla p r z e r w a n i a  za-  
pa ’eń t ak u ludzi,  j a ko  też i u  zwierząt .
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Ogłoszenia.

D o  s p r z e d a n i a :
K ilka b u h a jk ó w  pó łk rw i S im m e n th a l  po  im p o r to 

w an y m  buhaju .

Dwa t r y k i  mięsnej rasy  angielskiej. (3-5)

Z iem n iak i „ T a c z a ła "  od  D ołkow skiego , b a rd z o  
p le n n e  i b o g a te  w skrobię.

P s z e n ic a  w ą s a tk a  „ H o r -c o n c o u rs "  f ra n c u 
ska  z w ystaw y p a r y s k ie j , bez p ie cz n a  od  n ie -  
zmiarki.

Z a rząd  d ób r W rób low ice,
p. Zakliczyn.

P o szu k u je  się (3-3)

k r ó w  d o jn y c łi
Z głoszen ia  z d o k ła d n e m  o p isan iem  k rów  i p o d a 

n iem  ceny u p ra sz a  się a d re so w a ć  do  Z a rz ą d u  d ó b r  
w  R ad ło w ie .

2 złote, 13 srebrnych
f i l i # ’

9 honorowych

medali. dyplomów uznania.

:WIZ33Y Korneuburskl

Proszek odżywczy
d l a  k o n i ,  b y d ł a  i ow iec .

Od lat 30 używany w najliczniejszych stajniach przy braku 
chęci do jad ła , złem traw ieniu, dla polepszenia dobroci mleka 

i podwyższenia dojności krów.
C e n a  ł/i p u d e łk a  70 c t ., V2 p u d e łk a  35 c t.

Do nabycia w aptekach i drogueryach.
( S t s '  Uprasza się o zwracanie uwagi na powyższą markę 

ochronną i o wyraźne żądanie
Kwizdy Korneuburskiego odżywczego proszku bydlęcego,

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  
Franz Joli. Etwizda

c. k. austr. i kr. rum uński dostawea nadworny, aptekarz okręg. 
Korneuburg przy Wiedniu.

D o s p r z e d a n ia  każdego czasu

F O L W A R K
pod Krakowem, w ra z  z in w e n ta rz e m  żywym i m a r 

twym. —  Bliższa w ia d o m o ść  w A dm inis tracy i  „ T y g o 

dn ika  ro ln iczego" .  1-0

W I A D O M O Ś C I  H A K T D L O W B I .
Ceny produktów w złr. za 100 kg.

Kraków
i  dnia 12/10

T arnów
z dnia 12/10

Rzeszów
z dnia

Lwów
z dnia 13/10

Wiedeń
z dnia 12/10

od do prz g ię- 
tnie od do przecię

tnie od do przecię
tn ie od do przecię

tn ie od do
przecię 1 

tnie 1

P szen ica  . . . . 6-50 7 3 1 6-60 6-70 6 3 0 6-75 6 30 7 15
Zyto ........................ 5-30 6 1 0 — • — 5 25 5 35 — • _ — • _ ------- ---•---- 4  75 5 ‘ — — ‘ — 5 4 5 5 88 — •—
Jęczm ień ......................... 5 T 0 6 T 0 —  *--- 5-20 5 25 --- •--- -------- -------- ---•--- 4-50 6-— ------- 5 50 9 10 — •—
O w i e s ......................... 6 - - 6-50 ---•--- 5-25 5 35 — t — —•— ------- ---• — 5 — 5.60 — *--- 6 20 6 30 — ■—
G r o c h ......................... 9 ‘- 11-—  

1 A.
—  *--- 6-45 6 50 — •— — •— — •— — • — 5-50 7-— — ■■— -------- — • —

i? asoi ci . . . .  
Bobik . ; . . .

o  —
__•__ 5 ’— 5 25 __•_ — • --- __•__ _*__ 4-25 4  75 _•__ __• --- — •—.

W y k a .........................' 4 5 0 4  75
Tatarka . . . . . 8 50 9-50 —  • — ! ■ - 7-50 —  •---- ---- -----• ----------- — — — •— — •—

P r o s o ........................ • 6 - - T — ---•--- 5-— 5-10 —* — ---•--- ---•---- — •--- -----*--- — •— --- '--- --- • — — •— — ■—
J a g ł y ........................ 11 — 13-— ---• — ---*---- — •— --- •--- — •— ---•--- ---•--- — ■— — •—
Kukurudza . . . — •— — •— — *--- 6 25 6-50 — •--- ' --*--- ----A. ---•--- ---‘--- — •— — ’ — 6*20 6 60 — • _

Rzepak ........................ _  •— — ■— — • — 9 50 9 80 ---• — --- \ --- ----*---- — •--- S’50 9 2 5 ---• — — •— — ■— — •—
Chmiel . za 56 kg. _ • — — •— — •--- — — •— — *--- -- *--- ---•--- — •--- 2 5 — 40-— ---•--- — •— — •— —  —
Koniczyna n. czerw. . — •— — •— — —•— — •--- _ • --- 48 — 52-— — * — — •— — •—
Konicz. nas. biała
Konicz. nas. szwedzka —•— — • _ ---• — — •— — •— — * — ----•----- ----• ----- —  • — —  •— — • — ---- •----- — • — — •— — • _
Siano z łąk . . . 2 - 3-— — •--- 2 — 2-15 —  *----- -----*--- -----*----- -----• — — •— — •— ---- • 2 9 0 3 70 —

Siano z koniczyny . 3 — 3 6 0 2 70 3 80 — •. .
Słoma . . . 2' — 2-20 ---• — 1 50 1 60 ---*--- ------- ---*--- ---*--- — • — — •— — • — 2 10 2 30 -------
Kartofle hektolitr 1-30 1-50 ---• — 1 60 1-70 _•---- __•__ __•--- __ •---- __•— ---•--- ---•--- -— •— — •— — •—
Okowita 75— 95° 5 8 - - 78-—

„ kont. . . —  ■ — — •— -------•-------- — •— — •— _• — ___ •_____ ------•-------- -------•------- 14 — 14-50 —  * — 15 — 15 20 •—
M a s ł o ......................... 0 8 0 - • 9 0

" ‘ 7

Odpowiedzialny redaktor i wydawea Alfons Lippoman. W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.


